Kależyteść pocztówa ulszezeRa gow kg 


GŁ 


Nr. 222. — ROK XLII. 


S NA 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA -DRUKARNIA, KRAKÓW, UL. ŚW KR 
ZONTO P. K. O. WARSZAWA NR. 140.053. — KONTO P. K. O. KRAKOW. NR. 401.099. 


cena zgz 20 gr. 


ZYŻĄ 11] Redake'a nionriməwioavs.: tyz)» w 
| ale zwraca i nie hororuje, listów 


nieopłaconych nie przyjmuje. 


PIĄTEK 


16 SIERPNIA 1935. 


P i zedpłata wynosi $ A _W Krakowie 


| z a noszeniesi 


Miesięcznie 5— zł. | 


o... r a. 


likwidowanie rahu komnnistycznogo w stolicy. 


Przed kilku dniami władze 
Warszawie wykryły drukarnię i wydział 
techniczny Komun. Partji Polski. W nocy 
z 13 na 14 bm. urząd śledczy dokonał aresz 
towań, które doprowadziły do zlikwidowa- 
nia centrali MOPR-u centrali warszawskiej 
„Agitprop“, zlikwidowania komitetów dziel 
nicowych, Kom. centralnego i warszawskie- 
go wydziału zawodowego partji komuni- 
stycznej. Dokonano 100 rewizyj, aresztowa- 
no 66 osób spośród najbardziej czynnych l í K 
elementów partji komunistycznej w stolicy. | propu“; Roza Lipstein. Chaim Roz, Les- 
Podczas rewizyj znaleziono rękopisy, ma- | nard Mordziak pseudonim Zbigniew, instruk 
szynopisy. świeże sprawozdania z VII-go; tor zawodowy KPP.; Wincenty Dzienisik. 
kongresu Kominternu w językach polskim, | Gitla Rapaport, Fajwel Frydman, znana ko 
francuskim i rosyjskim. Znaleziono dwie | munistka Ewelina. Sawicka, Joek Duży, Rajz 
maszyny do pisania w lokalu towarzystwa | la Fuchs, Szmul Liberman, Zygmunt Bobow 
dobroczynnego „Dom chleba", Na maszy- | ski itd. | 
nach tych pisał ulotki komunistyczne nieja- Wszyscy aresztowani zostali przekazani 
ki Jankiel Wiernik. do dyspozycji prokuratora dla spraw poii 

Na kalkach, które znaleziono można od- tycznych. 


śledcze w| czytać treść odezw wywrotowych. pozaterm 


w sprawie jednolitego rontu, 

U Arona Pawina, Zamenhofa 10 m. 57, 
znaleziono notatki partyjne, szyfry, zapiski 
itp. 

Spośród 66 aresztowanych godziłoby się 
wymienić nazwiska: Hersz Szwareman, czł. 
„Agitpropu', Lejb Kameran, red. „Unser 


` 


Dziś narady Francji, Anglii i Włoch 


w sprawie Abisynji. 

Paryż, 15. 8. W środę premier Laval od-| byłem wstępną rozmowę z delegatem włoskim 
był wstępną naradę w sprawie sporu abisyń-| Aloisim. Jutro rano odbędzie się wspólno kon 
sko-włoskiego z min. Edenem, za w dniu dzi |łerencja przedstawicieli trzech mocarstw, sy- 
siejszym odbyła się wstępna narada Lavala; gnatarjuszy układu z roku 1906“. 

z delegatem Włoch Aloisim. Rozmowę z Aloisim poprzedziła krótka wi 

Po zakończeniu konferencyji premjer La- | zitą ambasadora włoskiego Cerutti u premje- 
val oświadczył przedstawicielom prasy: „Od-|ra Lavala. 


Nowa nota Abisynji do Ligi Narodów 
Berlin, 15. 8. (PAT), Niemieckie Biuro In-| nia od rządu włoskiego wyjaśnień co do jego 
formacyjne donosi z Londynu, że tamtejsze | przygotowań wojennych. W razie odmowy 
dzienniki zamieszczają grubym drukiem wia-| Włoch, nowa nota abisyńska musiałaby być 
domość o nowej nocie abisyńskiej do Ligi Na | rozpatrzona przez Radę Ligi Narodów i an- 
rodów. Według doniesień jednej z agencyj z | gielski zakaz wywozu broni do Afryki Wscho 
Genewy, istnieje tam jakoby zamiar zażąda- | dniej zostałby zniesiony. 


Dalsze wyniki środowych wyborów. 


W uzupełnieniu wczorajszego naszego 
sprawozdania z wyników uchwał okręgowych 
zgromadzeń wyborczych podajemy jeszcze na. 
stępujące okręgi: Kielce — S. Car, b. wice- 
marsz. Sejmu, F. Basiak, rolnik, A. Klimas, 
rolnik, H. Chyb, rolnik. 

Częstochowa: J. Paciorkowski, minister 
op. społ., dalsze trzy nazwiska miejscowych. 

Jędrzejów: Trzy pierwsze nazwiska miej- 
scowi, czwarte A. Waleron, rozłamowiec ze 
Stron. Ludowego. 

Sandomierz: Wszystkie cztery nazwiska 
miejscowych, podobnie jak w okr. Końskie— 
Łuków—Opoczno. 

W wojew, krakowskiem w okr. 


| Burda Józef, b. poseł. J. Jedynak, b. poseł 
i K. Wieniawa-Dlugoszewski. 


ski, b. poseł W. Hyla, Socha i Hanusiak. 
Biała--Bielsko—Cieszyn: rejent Zakrocki 
z Białej i trzej miejscowi. 
Lwów-powiat: Wójtowicz Wład., b. posel, 
W. Mudryj, red. „Diła”, dalsi miejscowi. 


Nauczyciel bandytą. 


Między Ostrowcem a Waąchockiem 
nywał napadów rabunkowych , przez długi 
czas nieuchwytny bandyta. Bandyta, zwykle 
zamaskowany, napadał z bronią w reku na 
przejezdnych i obrabowywał. Podcżas jednego 
z napadów bandyta zgubił rewolwer, które- 
go w nocy nie mógł odszukać, — Rewolwer 
wpadł do wozu napadniętych. Na podstawie 
numeru rejestracyjnego rewolweru policja 
ustaliła, że napadów dokonywał Stefan Gro- 
gas, nauczyciel w Krzecznowicach w pow. san 
domierskim. W sądzie Grogasowi udowodnio 
no kilka napadów i skazano go na pięć lat 
więzienia. Od wyroku zaapełował zarówno 
prokurator, jak i skazany, który twierdzi, że 
jest niewinny. 


N. Sącz 


trzy pierwsze nazwiska miejscowych, w tem 
E. Gwiżdża, b. posła. 
Tarnów: Ks. prałat dr. Lubelski, trzy dal- 
sze nazwiska miejscowych. 
Bochnia—Brzesko: Goetz-Okocimski, wła. 
ścicieł browaru i trzech miejscowych. 
Ropczyce— Jasło: 


dr. K. Duch, b. poseł, 


Kupuj tylko w Droperii in. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, porfumy, wody kolońskie 
kosmetyki. gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t d. 


—:000:— 


Min. Beck powrócił z Finlandji. 

Gdynia, 15. 8. (PAT). W środę o godz, 16 
powrócił z Helsingiorsu na statku „„Cieszyn” 
pP. min. spraw zagr. Beck. P. ministra powi- 
tali w porcie: komisarz generalny R, P. w 
Gdańsku Papee. poseł R. P. w Sztokholmie 
p. min. Roman i in. 

MIN. BECK W WARSZAWIE. 

Warszawa, 15. 8. (PAT). Dziś o godz. 17 
min. 17 przybył pociągiem z Gdyni do Warsza 
wy p. min, Beck. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 


Ceny niskie. 


Ceny niskie. 
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| Weg“; Rebeka Rubinstein, członek „Agit 


Wadowice—Myśleniee: b. poseł J. Walew-; 


doko- | 
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Redakcja przyjmuje strony 


od godziny 11. do 13. 
TST ZOSTAŃ SEZ TECH EYE 


Ubezpieczenia robotników w St. Zjedn. 


Waszyngton 15 & (PAT Prezydent ustawę, przywracająca weteranom wojny hi. 
Roosevelt podpisał dziś ustawę o ubezpie | szpańsko-amerykańskiej, oraz biorącym udział 
ezeniach społecznych rchotników na starość w stłumieniu powstania bokserskiego i na 
i od bezrobocia. Ustawa weszła w życie z Filipinach prawo do emerytury. które wsku- 
| dniem dzisiejszym, itek przeprowadzonych oszczędności utracili 
EMERYTURA DLA WETERANÓW AME- |w r. 1983. Weterani otrzymywać bedą obec 

RYKAŃSKICH. nie od 20 do 72 dolarów miesięcznie emery- 
i Waszyngton. (PAT). Roosevelt podpisał tury. 
Ito 


p a a 
onowna interwencja amb. Sa 
z powodu karykatur. 
AMBASADOR JAPOŃSKI ZAPOWIADA ZASADNICZĄ DYSKUSJĘ Z POWODU. 
KARYKATUR OBRAŻAJĄCYCH CESARZA, 

Waszyngton, 15. 8. (PAT). Po naradziej sunków między Stanami Zjednoczonemi a 
z podsekretarzem stanu w departamencie| Japonją. Saito zapowiedział, że odbędzie 
stanu Phifipsem ambasador japoński Sai-| z Phillips‘em dyskusję zasadniczą spowodi 


to wyraził nadzieję, że żaden przykry incy-| karykatur cesarza Janenji w prasie amery- 
dent nie wpłynie na zepsucie dobrych sto | kańskiej. 


| 
| 


MI iegowska w Czechosłowacji 
era szpiegowska w Czechosłowacji, 
Praga 45. 8. (PAT). Władze bezpieczeń- 
stwa wykęyły wielką aterę szpiegowską w 
wojsku. Ośrodkiem szpiegostwa były Radzie 
jowice w Czechach zachodnich. Policja 
aresztowała nauczyciela Niemca w Czeskich 


Budziejowicach. dwóch jego synów i gene- 
rala Krausa b, dowódcę 4-tej armji austro" 
węgierskiej w czasie wojny, ostatnio emery 
towańego. Komunikatu urzędowego w tej 
sprawie dotychczas nie ogłoszono. 


| 


Upadek bezwsznaniowości w Pradze sprawcy dokonali wlamania do Zwiazku Kre- 
Czeskiej dytowego w Tarnowie, mieszczącego się przy 
Według danych miejskiego urzędu staty- ul. Krakowskiej 6 i po rozpruciu drzwi żelaz- 
stycznego w Pradze, na 806 osób, które w cią nych oraz kasy wertheimowskiej zrabowałż 
gu 1934 roku wystąpiły z gmin religijnych de 11.460 i A w toku. 
klarując się jako ateiści, zanotowano 2710 in- a” Ropczycach około Tarnowa , uległa 
nych osób, które porzuciły bezwyznaniowość | ž®%truciu rodzina Dąbrowskieh. składająca się 
i zapisały się do uznanych związków religij- z matki i dwojga małych dzieci. Objawy zatru 
lnych. Ciekawem jest, że wiek występujących! 7% "Ystąpiły po spożyciu klusek. Ofiary za- 
iz gmin religijnych waha się miedzy 21 a 30 trucia w stanie bardzo ciężkim przewieziono 
rokiem życia, natomiast wiek powracających |99 Szpitala. Zachodzi podejrzenie zbrodnicze- 
do wiary między 30—50. (KAP). go zatrucia z zemsty. 


] y — W środe w Londynie zmarł prezes 
Monachjum obchodziło święto broadcastingu Wielkiej Brytanii. lord Brid- 
Wniebowzięcia NMP, 


geman, wybitny członek partji konserwa* 
Berlin, 15. 8, (PAT). Bawarski minister | tywnej, w swoim czasie minister spraw we- 
| wyznań religijnych wydał zarządzenie, by we wnetrznych. „a. niedawno jeszcze pierwszy 
wszystkich gminach, w których przeważa lud lord admiralicji. 
|ność katolicka, dzień dzisiejszy był święcony. ——00000-— m 
Monachium zatem obchodzi dzień dzisiejszy, PRZEWIDYWANA POGODA. 
jako dzień świąteczny. Przewidywany przebieg pogody do wie- 
j ? i czora dn. 16 b. m.: Pomorze. Wielkopolska 
flbrzymi partyjny ziazd W Norymberdze. | i Polska środkowa: pogoda zmienna UA 
Norymberga 15. 8. (PAT. W zjeździe | lotnemi gdzieniegdzie opadami, chłodno. 
partyjnym w Norymberdze weżmie udział | umiarkowane wiatry zachodnie i północno- 
15 tysięcy wojskowych. 50 tys. kierowni:| zachodnie. i 
ków politycznych, 100.000 członków od- Pozostałe dzielnice: przeważnie pochmur “ 
działów pracy, 18500 członków S. S. i 50| no, miejscami deszcze i burze. chłodno, sła- 
tys. członków organizacji młedzieży narodo | pe wiatry zachodnie, 
wo-socjalistycznej. IEEE D E E 


Nie będzie w październiku konferencji = 
morskie|. 


" 


$port 

Londyn, 15, 8. (PAT). Brytyjskie koła ofi- JEDYNY MECZ LIGOWY. 
cjalne zaprzeczają kategorycznie wiadomości W Warszawie mecz piłkarski o mistrze» 
z Tokio, jakoby rząd angielski zaproponował | stwo ligi Ł. K, $. — Warszawianka, wygra 
zwołanie w pażdzierniku br. konferencji mor | ją. Warszawianka 3:1 (2:01 
skiej k w "M AE =. te ki KRAKÓW — LWÓW 64:64. 
szyngłońskiego. Koła te wyrażają przekona- Międzymiastowy mecz pływacki Kraków 
Imie, że podobna konferencja nie będzie się „miodów 2 0 00 Awiw e 
mogła odbyć, dopóki Anglja, Francja. Wto- Lwów wię za hdi a 4 
chy, a może również i Związek Sowiecki nie w > SRB Ę b AA A witał SA 
ustalą podstaw do dyskusji generalnej nad za CZU ROWE EE NA istano v aeS 

r N i Fo rekord Lwowa, w biegu na 100 metrów sty- 
gadnieniami morskiemi. lem klasycznym (1:41.4). 
CZWARTE ZWYCIESTWO WIEDEŃSKIEGO 
HAKOARHU. 

W środę wiedeński Hakoah rozegrał we 
Lwowie czwarty mecz w Polsce. adrosząc 4-8 
zwycięstwo nad osłabiona lwowska Pogonią 
Zwycięstwo Hakoahu w stosunku t:0 (1:0) 
było zasłużone. gdyż miał on wyraźną prze- 
na środę nieznani wagę nad przeciwnikiem. 


l 


—— 0m 


W kilku zdaniach, 


— We wsi Tomaszów pow. opatowskiego 
w czasie gwałłownej burzy piorun uderzył w 
wiatrak, Szukający schronienia pod wiatra- 
kiem Tomasz Stefański rażony piorunem. po- 
„niósł śmierć na miejscu. 
— W nocy z wtorku 


Bte. 8 


„GŁOS NARODU" z dnia 16-go sierpnia 1935 
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Co siuchać 


w Krakorrie, 
SIGRPIES, 


Piąiek 16: Joachima, ojca N. M, P., Rocha wyg.. l 


Tytusa djak. mecz. 
Wschód słońca 4,32, zachód 18,57, 


Wschód słońca 4.88. zachód 18.55, 
Długość dnia 14 godzin i 22 min. 


E NON 
MINISTROWIE BUTKIEWICZ I PIA- 


SECKI W KRAKOWIE. W drodze powrotnej | 


. e Y z GŁ z | 
z Rożnowa minister komunikacji M. Butkie- | 


wicz i podsekretarz stanu J. Piasecki odwie- 
dzili wojewodę Wł. Raczkiewicza. 


POBIŁA OKUTYM KIJEM SŁUŻĄCĄ. 
Z niewiadomych powodów 20-letnia Wiktorja 
Cienkosz pobiła onegdaj okutym kijem po gło 
wie służącą Genoweię Nowak, Loretańska 4. 
` Wojowniczą niewiastę aresztowała policja. a 
jej ofiarę opatrzyło Pogotowie Ratunkowe. 
NIE ZAMKNĄŁ DRZWI AUTOBUSU. Niej 
znany pasażer wysiadłszy wczoraj przy Aleji! 
8-g0 Maja z autobusu Sowiniec—Kraków, pro 
wadzonego przez szofera Wiktora Kurow-| 
skiego. nie zamknął za sobą drzwi. Autobus 
zawadził otwartemi drzwiami o przejeżdżają- 
cy trafwaj nr. 4. Drzwi uległy zniszczeniu. a 
wybita w nich szyba zranila w twarz nauczy- | 
cielkę Zofję Wójtowicz z Sambora. | 
——g—— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: „Rewolucja śmiechu, (Shirley Temple). 

WANDA: „Szczęście na ulicy* i ..Pościg za! 
cieniem“. | 

APOLLO: „Biała parada", 

SZTUKA: „Bez nazwiska“. 

UCIECHA: ..365 żon króla Pausola'*. 

SŁONKO: „Buntownik“, — „„Dobroczynna Szar- 
Jotka“, 

ADRIA: „Szpieg nr. 13“. 

PROMIEŃ: „Teraz i zawsze”. — „Porwanie“, 

BAGATELA: „Wybuchowa blondynka”, — Na 
scenie rewia: „Frontem do morza“ 


e aa 
00. Franciszkanie z Czechosłowacji 
w Krakowie. 


W tych dniach przybyła do Polski wy-; 
gieczka 50 00. Franciszkanów z klasztoru w | 
Preszowie w Czechosłowacji. Wycieczkę pro- | 
wadzi O. Gwardjan Nowieki. Bierze w niej 
również udział sekretarz biskupa koszyckie- 
„jo ks, Ambrusz. Goście przybyli z Czechosło 
wacji do Kalwarji. Po zwiedzeniu kościoła | 
t klasztoru wycieczka przybyła do Krakowa. 
W środę Ojcowie wyjechali do Częstochowy, 
poczem w dniu wczorajszym powrócili do na- 
tE miasta. Po zwiedzeniu Krakowa i Wie- 

iezki, goście powracają do swej ojczyzny. — 
Wycieczkę podejmowała w Krakowie kolonja | 
czechosłowacka wraz z p. konsulem dr. Maix- 
perem i członkami konsulatu. | 


Poświecenie sztandaru Związku 
b. Ochotników Armii polskiej. 


W. _ rano odbyło się poświęcenie; 
gztandaru Związku b. Ochotników Armji Pol 
kiej Oddziału Kraków—Płaszów —Prokocim. 
Po nabożeństwie w kościele parafjalnym w; 
Prokocimiu ks. prof. Chrapek dokonał po-| 
kwięcenia sztandaru, potzem uczestnicy udali! 
gię do domu T. S. L. w Prokocimiu, gdzie do- : 
konano wbicia pamiątkowych gwoździ do 
Brzewca sztandaru. Na uroczystość przybyli 


po" 


p dyrekcji kolei naez, Garbacki i inż. Błasz-, 
eryk., 


i 


„Czy jesteś już | 
członkiem L. 0. P. P.“ 


MECZ CRACOVIA—WARTA NIE ODBYŁ 
STF. | 
Z powodu zburzenia przez huragan try- | 
buny na boisku K. S. Cracovia, oraz obalenia ; 
pa dużej przestrzeni płotów, okalających bo-, 
isko, mecz Warta—Cracovia nie odbył się. | 


| 
| 
Długość dnia 14 godzin i 25 min. i 
Sobofa 17: Jacka wyzn., Liberata op., Juljarn m, | 


0d wtorku dnia 13 b. m. w kinotea 


Sw. Gertrudy L, 5. 


Program 2 wielkich przebojów. — Przecudówna rapsodja dwojga kochających się serc! 


szczęście na ulicy 


JEAN PRRZER, JAMES DUNN, UNA MERKEW. — Ponadto w programie niezwykle 


alrakcy ne nrcydzieło, cenialnego 6 ri a Wielka sensacyjna ko- 
reżysera W. S. VAN DYKE'A Paściś ZA cieniem medja w roli główne!: 
Maureen O'SULLIVAN. — Dwa te obrazy — dwa wielkie przeboje, wyświetlamy w jed- 
oym programie, ze względu na wielką ilość wynajętych filmów. — Początek seansów w dnie 


powszednie o godz. 5, 7 i 910. W niedzielę i święta o godz. 3 pop. — Program Nr. 44* 


burza nad Krakowem 


spowodowała około 200 tys. złotych strat. 
zaobserwować można naprzeciw pałacu ar- 


kasztany. Największe szkody 
cybiskupiego, przed Uniwersytetem, Woje- 


Czarujący dramat 
przeplatany weso- 
łymi momentami. 
W rolach głównych 


Po parnym i upamym dniu spadł w Kra- 
kowie w środę wieczorem drobny deszcz. — 
Nieco później niebo zaciągnęło sie od zacho 
du ciemnemi chmurami, które od czasu do| wództwem i główną Pocztą. Huragan powy- 
czasu oświeilały błyski piorunów. Około go| wracał i połamał szereg drzew na ulicach 
dziny 10 wieczór zerwał się nagle huraga-| między innemi na ul, Jabłonowskich, ul. Du 
nowy wiatr, a równocześnie ż nieba lunęły | najewskiege, alei 3-go Maja, Wiele ucierpia 
potoki deszezu i posypały się: drobne ziarn- ły również parki krakowskie. W najbliższej 
ka gradu. Rozpętała się burza, która przy-| okolicy miasta, na szosie między Borkieni 
brała nienotowane w Krakowie rozmiary.| Fałęckim. a Łagiewnikami (miejsce wypad- 

Huragan trwał kilka minut ku ks. Wieczorka) zniszczone są niemal 
zaledwie, ale mimo to wyrządził w mieście| wszystkie drzewa. Po burzy leżały one po- 
olbrzymie szkody. W pierwszej chwili w | kotem na poprzek drogi. 
części miasta zgasło Światło elektryczne. Ofiarą huraganu padły również histo- 
To pioruny uderzyły kilkakrotnie w prze-| ryczne lipki ks. Józefa Poniatowskiego, któ 
wody, przez które płynie prąd elektryczny | re rosły chok pałacyku znajdującego 
z Jaworzna do Krakowa. Nawszczęście pO, przy ul. ks, Józefa. Spadające konary drzew 
krótkiej chwili dopływ prądu został wzno*| uszkodziły, na ul. Easztowej, Pomorskiej i 
wiory za wyjątkiem Ludwinowg Zamku waj w innych miejscach przewody tramwajowe, 
welskiego, gdzie burza przerwała przewo- powedując przez to godzinną przerwę w ko 
dy. Tymczasem huragan uderzył w miasio | munikacji tramwajowej. 

i tutaj siał zniszczenie, zrywał dachy wy-| Nie mniej i | 
wracał rusztowania, wyrywał z korzeniami | 

i łamał drzewa, przerywał przewody telefo-| WIELKIE STRATY SPOWODOWAŁA 
niczne i tramwajowe itd. BURZA W BUDYNKACH. 

Po kilku minutach wiatr ustał, padał naj W wapienniku przy ul. Konopnickiej oraz 
tomiast w dalszym ciągu rzęskt: deszezi w cegielni przy ul. Kobierzyńskiej burza 
Oczom przechodniów, którzy gelikonili się; wywrócła dwa wysokie kominy fabryczne. 
przed huraganem do bram i lokali, a teraz Na ul. Krasickiego zwalony przez burzę ko- 
chcieli udać się do domu, prźbdśtawił się min przebił dach kamienicy nr. 11. Na ul. 
w całej pełni ogrom dokonanego zniszcze*, Piekarskiej zerwany został dach nad ka- 
nia. plieą SS, Miłosierdzia, Na ul. sm, 


Przedewszystkiem zanotowano skiej wysoki mur zwalił się na sąsiedni dom 
KILKA OFIAR W LUDZIACH, mA: Ta id 
p -i Burza wywróciła szereg rusztowań mię- 
Huraganowa burza zastała ks. E w TEs dzy. intemi na placu Mariackim i przy ślą- 
daktora „Dzwonu Niedziemego“* i ks. Wie skim domu wycieczkowym przy ul. Pomor- 
czorka, wikarjusza przy kościęle „„Marjacz, skiej itd. Zerwany został z tej budowli pro- 
kim, wracających bryczką z Borku Fałęć'| wizoryczny dach jak również z kamienicy 
kiego. gdzie pomagali miejscowemu ducho-| przy ul. Kościuszki 43, Na ulicy Czarno- 
wieństwu w słuchaniu spowiedzi przed świę. wiejskiej dwie akacje runęły na parterowy 
tem Wniebowzięcia. Gwałtowny wicher od-; dom nr. 40 powodując jego uszkodzenie, 
rzucił jadących wraz z bryczką z drogł|  Pozatem wiatr zerwał kilka dachów na 
skutkiem czego ks. Wieczerek doznał zła- rezlnościach położonych w różnych cze 
mania nogi i żebra, Ks. Długosz wyszedł ściach miasta. — Poważne straty ponosty 
cało, Ks. Wieczorka zabrało Pagotowie Ra- prakowskie kluby sportowe. Na boiskach 
tunkowe na klinikę chirurgiczną. Zazna- Wisły i Garbarni pozrywał wicher dachy z 
czyć należy, że ks. Wieczorek uległ przed trybun | .powywracał parkany. Lista 
kilku miesiącami wypadkowi złamania nogi. szkód spowodowanych przez huragan. z któ 
Nie wyleczywszy się jeszcze całkowicie ks. nveh najważniejsze pozycje notujemy, nie 
Wieczorek złamał teraz drugą nogę. jest jeszcze zamknięta, toteż niełatwą rze- 
Drugą ofiarą wichury jest dozorca Zy& czą jest ustalenie wysokości strat spowodo- 
munt Sye. Wywrócony przez wichurę par wanych przez burzę, Według opinii fachow 
kan. okalajacy budowe Bibljoteki Jagielloń ców meżliwem jest, że dosięgną one sumy 
skiej spowodował u Svca złamanie nogi. — 200.000 złotych, 


Złamania żebra doznał 60-letni palacz Jan 
Polus, zajety w wapienniku p. Batki przy ul. STRAŻ POŻARNA  INTERWENJOWAŁA 
W 21 WYPADKACH 


Konopnickiej. Obrażenie spowodawały u, 
niego zrzucone przez wiatr belki. Jan Toma! Od chwili przejścia nad Krakowem hura 
ganu do czwartku wieczora Straż pożarna 


ła, palacz cegielni Faerhera potłuczony zo- 
stał dotkliwie w obie nogi, belkami zerwa”, pracowała dzień i noc bez przerwy nad usu 
nego dachu, ` | waniem skutków burzy. Ogółem straż po- 
Na ulicy Rydlówka wiatr zerwał prze- żamma interwenjowała w 21 wypadkach, — 
wody elektryczne i rzucił na biegnącą tam: Ponieważ strażacy pracujący bez wytchnie- 
tędy Rozalję Muchową. Muchewa została nia, nie mogli podołać sami. zarząd miasta 
nerażona srądem na szczęście lekko Na ul. przydzielił im do pomocy 56 ludzi z ogro- 
Rrupniczej wyrwana przez watr futryna 0- dów miejskich i zakładów czyszczenia mia- 
kienna, wraz szybą roraniła Zofję Szyt. ` sta. 


Istne pohojowisko przedstawiały. PO) gprARNA PRACA STRAŻY POŻARNEJ 
Mężu rzy aanp I POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
SOITA DZLES TAE DREW Straż pożarna i Pogotowie Ratunkowe in- 
zostało bądź złamanych. hadź wyrwanych terwenjowaly tuż po przejściu huraganu w 
z korzeniami. bądź też wiatr połamał im KO' szeregu wypadków. Członkowie obu tych in-| 
nary. Zniszezeniu uległy po większej CzĘ:CI| stytucyj nieśli niezwykle ofiarną pomoc ofia- 


RENEE R | katastrofalnej burzy. Straż pożarna pra- 
“uT c jj cowała przez. całą noc bez przerwy nad usu- 
trze „Sztuka 


: |nieciem skutków burzy. Praca ta przeciągnęła 
Ji się do czwartku. 


a | 
M | 


który 


opa Jackie Coopera 


H a 
Poranki b. m, o godzinie 10 i t2-tej. 


z wyjątkiem Jóż i foteli!!! 


"Film obiawienie!!! 


Bez nazwiska 


w sohote dnia 17-279 bm. o godzinie 3-ciej poporudniu — w niedzielę dnia 18 


— Najciłocniejsze i najlepiej wentylowane kino w Krakowie! !: 


i | PIERWSZE OBLICZENIA STRAT. 


i Według prowizorycznych obliczeń straty 
p ¡poniesione na skutek huraganu przez krakow | 
M skie kluby sportowe, wynoszą około 35 tys. 

|złotych. T. S. Wisła, której wicher zrujnował 
R doszczętnie trybunę — poniosła około 20 tys. 
d al. strat, Szkoda wyrządzona K. S. Cracovii, 
f która również ma zburzona trybunę, wynosi 
M około 10 tys. zł. Mniejsze straty poniosły Gar- 
» barnia (około 2 i pół tys. zł.), Makabi (około 
1.500 zł.). 


Wzruszający, film, przemawiający mocno i 

sugestywnie do widzów!!! — Film o po- 

tężnej wszechludzkiej treści! — Triumf 

gry aktorskiej fenomenalnie uzdolnionego 

talentem swyin zachwycił całą Amerykę i stał 
się ulubieńcem świata y 


Wszystkie miejsca po 50 groszy. 


Krakowowi groził wybuch prochowni. 


Środowa burza omal nie wywołała ka- 
tasttofalnego wybuchu prochowni wojsko- 
wej w Bonarce. Huragan spowodował zni- 
szczenie dachu budynków tego objektu i 
tylko szczęślilwemu  zbiegowi okoliczności, 
zawdzięczać należy, że nie nastąpił wybuch 
nagromadzonych tam materjałów. 


Drugi wybuch omal nie nastąpił przy ul. 
Czarnowiejskiej. W fabryce „Tęcza“ zosta- 
ły zerwane przewody o wysokiem napięciu 
i spadły na dach magazynu z benzyną, prze 
tapiając w wielu miejscach dach i powodu- 
jąc powstawanie iskier, Na szczęście do po- 
żaru nie doszło, 


[EB z ATU a WOZY SĘ COEE SOON 
Radio. 
SOBOTNI KONCERT SYMFONICZNY. W 


czasie sobotniego koncertu symionicznego or- 
kiestry Polskiego Radja pod dyr. O. Straszyń- 
skiego o godz. 21.380 usłyszymy utwór rosyj- 
skiego kompozytora, zmarłego w roku 1914, 
Ljadowa: poemat symfoniczny ..Zaczarowane 
jezioro“ oraz Mussorgskiego poemat symfo- 
niczny „Noc na Łysej górze”. Muzyka Mussorg 
skiego wspaniale ilustruje świat fantazji, pod 
ziemną krainę duchów, Zjawiają się czarowni 
ce, by odprawiać swe harce. W punkcie kul- 
minacyjnym sabatu czarownice odzywa się na- 
gle dzwonek z pobliskiego kościółka wiejskie 
go. Znikają złe moce, duchy, ciemności — 
świta dzionek! 


„U JAGODOWEGO KRÓLA“. Dnia 17 bm: 


się jo godz. 15.30 Rozgłośnia warszawska wznawia 


dla dzieci młodszych Śliczne słuchowisko, 
osnute na opowiadaniu Marji Konopnickiej 
pt. „U jagodowego króla“. Posłuchajcie więc 
dzieci, jak to w dzień imienin swej mamusi, 
chcac nazbierać dla niej jagód, powędrował 
mały Janek do boru. Jak się spotkał z Jagodo 
wym Królem, jak mile spędził czas w towa- 
rzystwie króswiczów jagodowych i panien bo- 
rówczanek, Ile się od nich piosenek nauczył. 
Aż wreszcie syt przygód i zabawy powrócą 
do domu z podarkiem dla mamusi. 


Programy słacyj radjowych. 


Sobota, dnia 17-go sierpnia 1935, 


Kraków. (298.5 m). Godz. 6,30 Transm: z Wara 
szawy; 8.20 Program na dzień bieżący: 8,25 Weka 
zówki praktyczne: 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackief; 12.03 Transmisja z Warszawy; 18.05 
Płyty. 18 Transmisja z Warszawy i Wilna; 14.80 
Nowości z plyt; 15.25 Transmisja z Warszawy i To 
runia; 18.86 Z życia literacko-kulturalnego; 18.40 
Wiadomości bieżące; 18.45 Płyty: 19.05 Program 
na dzień następny; 19.15 Koncert reklamowy; g. 
19.30 Transmisia z Warszawy; 20 Recytacja; 20.10 
Transmisja 7 Warszawy; 22.06 Wiadomości spor- 
towe; 22.10 Transmisja z Warszawy: 22.30 Płyty; 
28 Transmisja z Warszawy; 23.05 Płyty. 


Lwów. (377.4 m). Godz. 18.30 Przegląd wydaw 
nictw perjodycznych; 18.45 Recital fortepianowy; 
20 Kamienie mówią — odczyt, * 


Warszawa, (1389.3 m). Godz. 6.30 Pieśń ..Kie- 
dy ranne wsłaja zorze“; 6.38 Pobudka do gimna- 
styki. 6.36 Gimnastyka; 6,50 Płyty; W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik porannv oraz Pagadanka 
sportowo-turystyczna: 8.20 Program na dzień bie- 
żący; 8.25 Wskazówki praktyczne: „11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej z Krakowa; 
12,08 Wiadomości meteor.; 12.05 Dziennik połud- 
niowy. 12.15 Płyty; 13. Chwilka dla kobiet; 13.05 
Koncert z Wilna; 14,80 Nowości z płyt; 15,15 Mu- 
zyka z płyt: 15.25 Nasz handel morski; 15.80 Te- 
atr Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzieci pt.: 
„U jagodowego króla“: 16 Skrzynka techniczna; 
1615 Recital wiolonczelowy; 16.85 Pieśni; 16,50: 
Codzienny odcinek prozy: 17 Koncert dla naszych 
letnisk i uzdrowisk: 18 Poradnik sportowy; 18.10 
Minuta poezji; 18.15 Cała Polska śpiewa — kon- 
cert chóru z Torunia; 18.30 Przegląd wydawnictw: 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy; 18.45 
Płyty; 19.05 Program na dzień następny; 19.15: 
Koncert reklamowy: 19.30 Nasze pieśni; 19.50 Po- 
gadanka aktualna; 20 Przegląd prasy z Wilna; g. 
20.10 Koncert orkiestry P. R.; 20.45 Dziennik 
wieczorny: 20.55 Obrazki z życia dawnej i współ- 
czesnej Polski; 21 Audycja dla Polaków z zagrani- 
cy; 21.30 Świat czarów — koncert. orkiestry pod 
dyr. O. Straszyńskiego; 22 Wiadomości sportowe; 
22,10 Wesoła Syrena; 22.30 Płyty; W przerwie o 
godz. 23 Wiadomości meteorologiczne, 


Katowice, (395.8 m). Godz. 15.15 Życie afty- 
styczne i kulturalne Ślaska; 18.30 Skrzynka Cioci 
Heli dla dzieci; 20 Legenda Ślaskiej historji, 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„„CONCORDIA' 


Jana Wolnego 
plac Szczepański 2, Telefon w] 


urządza pogrzeby od najskroraniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasebnym daleko idąca ustępstwa 


„GŁOS NARODU“ z dnia 16-go sierpnia 1935 


Wisłą do morza. 


Warszawa - Gdynia -Fasitarmia. 


(Korespondencja własna). 


Jastarnia, w sierpniu. 


Morze to potęga Polski — poznaj je! 
„Wisłą do polskiego morza“! Hasło piękne, 
pełne treści należałoby wcielić je w życie. 


O godz. 11.30 odchodzi z przystani war 
szawskiej koło mostu Kierbedzia „wielki“ 
statek „Bałtyk“. Ryzykuję, Kabina I. klasy 
dwuosobowa, względnie wygodna. pościel 
czysta, Po przespanej wygodnie nocy — ra- 
nek na pokładzie. Gdyby nie przemijające 
deszczyki byłoby cudownie. Jedzenie na 
statku bardzo średnie, ale zato drogie.; 
Szklanka gorącej wody 10 gr. to trochę za 
wiele, Rano o godz. 8 jesteśmy w Tezewie. 
Przesiadamy się na morski statek „Car 
men“, 

Doskonałe śniadanie. lepsze i tańsze, 
niż na „Bałtyku*. Jedziemy Wisłą, Leniw- 
ką, „terytorjalnemi wodami” w. m. Gdańska 
ipo 2 i pół godz. wyjeżdżamy na morze. 
Zaczyna się dramat, Prawie */: obeenych 
zapada na morską chorobe. dzieci płaczą, 
nawet śliczna jamniczka rozgląda się zdu- 
mionemi oczami piszczy i też... choruje. Pe 
1 i pół godzinnej jeździe stajemy w Gdyni. 
Jedno wielkie westchnienie ulgi z kilkuset 
piersi nawet jamniczka z radością macha 
ogonkiem, jakby rozumiejąc, że skończyły 
się przykre chwile. 

Pomimo bardzo niemilego epilogu, mu- 
szę przyznać, że pomysł: „Wisłą do Gdyni“ 
był bardzo dobry. Ten sposób podróży zna 
cznie tańszy i wygodniejszy, niż koleją za- 
sługuje na poparcie. Ale.. tow. żeglugi 


„Vistula“ winno zwrócić nieco więcej uwa-|| 
gi na swoje środki lokomocji. Statek można || 


by utrzymać w większej czystości, Jedze- 
nie mogłoby być lepsze i tańsze. Wreszcie 


należałoby, skrócić postoje 4 przyspieszyć || 


jazdę. Jednakże przeszło 36 godzin z War- 
szawy do Gdyni, to nieco za długo. 


Po krótkim wypoczynku w Gdyni, 


Ruch samochodowy duży. Podobno szosa 


ta ma być wyasfaltowana, Doskonale. Alej$ 
marazie należałoby pomyśleć o polewaniu | 


jej, by nie ściągała na siebie przekleństwa 


tych, których stać jedynie na piesze spa- 
cery i którzy mieszkają wzdłuż drogi. Dri 
gą, zasługującą na szczere nznanie, niespo- 
dzianką. jest przekopanie dwóch wygod- 
nych dróg do plaży, poxrvtych poprzecz- 
nemi deszczułkami. tworzacemi. jakby 
schody. Na plaży ustawiono przyrządy sim 


Odbronzowywanie Gdańska. 


Zatarg Polski z Gdańskiem. który odbi] się | ubranego w strój rzymskiego imperatora, dłuta 
głośnem echem w całej Enropie. dla każdezo | Meissnera, Posag ten stał w domu obecnej 
nawet pobieżnego obserwatora bawiacego w | siełdy gdańskiej ol r. 1455 utundowany przez 
tym czasie na terenie Wolnego Miasta, nasu- | wdzięcznych Gdańszczan. Prawnukowie ich za- 
nał niezbicie jeden wniosek: zarządzenia Sena. | pomnieli, co miasto temu królowi polskiemu 
tu. wzelednie prezydenta Greisera hyły niczem | zawdziecza. Brak też j posągu Kazimierza J8. 
więcej, jeno koniecznem następstwem calej do- jgiellończyka, Nie konice na tem, bo „odna- 
tychczasowej polityki, jaką się tam od poczaf- | wianie“ prowadzi się dalej, W tym roku zam- 
ku powstania Państwa Polskiego uprawiało. Ta | knięto przed zwiedzającymi ratusz. Nie wia- 
kie też wrażenie odniosłem i ja. przebywając | domo co tam w przyszłości z pamiątek polskich 
w czasie tych niepewnych dni w Gdańsku. l bedzia brakowało. Nie inaczej się dzieje w 
| kościele Najświętszej Marji Panny, skąd zmo- 


| kjem, jaki robią goście, przysłał kilka ta- 


yu- 

szamy do Jastarni, kochanej miłej Jastarni || 
» jeszcze milszym Borem. Dla tych, którzy || 
przybyli tu nie moraz pierwszy, niespo- |W 
dzianka. Samochody, kurz, zapach benzy-iK 
my. Doskonała droga do Juraty już gotowa. | 


Stwierdził to zreszta i min. Papec. oświad- 
tzając, że Senat W, M. wszedł na drogę nie- 
bezpiecznych posunięć politycznych. Tendz"- 
cje jego w każdej dziedzinie życia znaczą zwe 
piętno, Trudno będzie stwierdzić kto dał po- 


dowę, w której sprzedają owoce i wody ga- 
zowe. W kilku miejscach na plaży i w lesie 
widnieją bardzo gustownie wvkonane nie- 
wielkie tabliczki z napisem: „Nie bądź pro- 


| wu usuwa się wszystka (to już zresztą nie od 


! dzisiaj 


co przypomina katolickie pochodzenie 
tej Świątyni. Przenosi się więc stamtąd rzeźby 
i całe ołtarze, oraz witraże i urządza się na 


siakiem — nie śmieć“. Jak sie dowiedzia:| czątek „odbrązowywaniu* wszelkich dotych- PM yo e osobny dział: ARE 

lem, pewien inżynier z Warszawy p. K. S.|czasowych wartości. Łatwo natomiast jest| FoŚcielnej. Te objekty może. przynajmniej tam 

(daj mu Boże zdrowie) oburzony śmietni- | skonstatować, że władze gdańskie są znakomi- | POZOstaną. | 
Przewodniki książkowe opowiadające «a 


tymi wykonawcami tej idei. Co bowiem uderza 
kich tabliczek z prośbą o umieszczenie. Nie | przygodnego turystę odwiedzającego Gdańsk 
to jednak nie pomaga i lasy są zaśmiecone | po 2-letniej tam niebytności?  Przedewszyst- 
nadal, Policja zajeta pilnowaniem porządku; kiem „odbrązowywanie* na całej linji wszeł- 
na plaży i zapobieganiem wypadkom zato-| kich zabytków z tego wszystkiego, co przypo- 
nięcia (nie nie pomagają ostrzegawcze napi- | mina polskość, Jakże się to dzieje? Poprostu 
sy) jest tak przemęczona służba, że nie ma j przystępuje się do renowacyj budynków, zamy 
możności pilnować również i lasu.. ka. się je dla chcącej zwiedzać by Teexoiti i 
az 3x ; pe e wtedy dopiero nastepuje „odnawianie“, ale to 
Xa Tą WŁ obo LA a af, dA dosłowne i prawdziwe. Usuwa się bowiem pa- 
P | f O dak a tyrą czasu okryte przedmioty, a ich miejsce 
ciażby to były małe pokojowe pieski na P 3 
smyczy iw kagańcach, Natomiast w Jastar mo P A te lub ika nowe Cza 
ni i w Borze kręci się pełno psów różnych |” namane postępuje literalnie. 
gatunków i usposobień. bez kagańców i bez I tak ub. roku zamknięto dom Artusa, a 
opieki. O wypadek, gdzie dużo dzieci. nie gdy go otwarto po przeprowadzonej „renowa- 
trudno, K. S. |cji* okazało się, że zniknął posąg Augusta III 


nastyczne i drewnianą «estetyczną bu 
[i 


<=) >" „6 
codziennie w kinie * W [|T Straszewskiego 18. 


Program Nr. 36. C= ac Tel. 182-01. 


Dziś i 


Od czwartku, dnia -go sierpnia 1935 roku. Prawdziwa rewelacja w dziedzinie 
humoru, żartu, piosenki i najdowcipniejszej treści 


Rewolucja śmiechu śe tempie 


W 
Shirley Temple 
Boles, Warner Baxter, James Dunn, Georga O'Brien. 


Magde Evans, John 
Y Deogramie aadło  CZEETECH dZENIEIMERÓW" | 


skonała komedja p. t.: 
Rekordowy program dla wszystkich. 


| Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej, W niedzielg od gedziny 3.ciej popołudnia. 


ceny miejsc porankowe I 


Gdańsku przestały być dla turysty przewod. 
nikami. skoro w miejscach opisanych niema 
godnych widzenia zabytków. Książki te pozos 
staną tylko historycznemi dokumentami pol- 
skich zabytków i czynów obecnych rządców 
miasta, 

Cóż wobec tego należy robić? Przedewszyst 
kiem bogaci Polacy nietylko powinni pamiętać 
o Gdyni, lecz także i o Gdańsku. W Gdańsku 
budować domy względnie je kupować j w tem 
sposób powiększać tam nasz stan posiadania. 
To jest bowiem jeden z wielu sposobów celem 
przekreślenia dotychczasowego stanu rzeczy. 


Nie może przecież być tak dalej, aby „po 
polskiej stolicy Pomorza snuły się tylko mary 
przeszłości“, jak pisał w „Świecie* w 1912 r. 
Chołoniewski, Interesy zresztą gospodarcze 
Gdańska są tak złączone z Polską, Że o tem 
nikogo przekonywać nie trzeba, a zwłaszcza nia 
uprzedzonej ludności Wolnego Miasta Gdańska, 

Gdańsk w sierpniu 1935 r. « 

- Emet 


Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 
meżemy podróżować 


SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


JÓZEF BIRKENMAJER. 


Wniehowzigcie Matki Boskiej 


w Rzymie 996 r. 


II 


ZACZYNA SIĘ PIEŚŃ 
O WNIEBOWZIĘCIU BOGARODZICY 
NOCĄ, GDY WYNOSZĄ OBRAZ ŚWIĘTY. 


Święta Maryjo, co zacz?.. O wniebowzięta Królowo, 

sługi wybawiać racz!... Święta Maryjo, e0 zacz?... 
Czemu tak huczy tłum? I czemu chorągwie łopocą? 

Skądże ten gwar i szum? Czemu tak huczy tłum? 
Skąd tyle smolnych drzazg — i wieńce błyszczą po 

[drogach? 

Mimo miesięczny blask tyle płonących drzazg? 
Gwiezdne promykli lśnią, latarnie po dachach migocą: 

ognie pałają wkrąg:. Gwiezdne światełka lśnią... 
Konsulów miasto cne! Zbierałaś, Romo, triumfy! 

W smutku dziś kryjesz się... konsulów miasto cenel... 
Wakież cię nęka zło, szczęśliwa chlubo ty świata? 

Oczy twe zaszły łzą... Jakie to nęka cię zło?... 
Ciesz się stolico, ciesz! Obetrzyj oczy spłakane! 

W sercu nadzieję krzesz! Ciesz się, stolico, ciesz! 
Ceną męczeńskiej krwi ginęło plemię twe dawne, — 

wstałaś za naszych dni ceną męczeńskiej krwi! 
Pierwszy wkraczał w twój próg mieszkaniec lasów 

4 j [i oracz; 
Rybak dziś — z Pańskich dróg — pierwszy wstępuje 
[w twój próg! 

Proch i wszelaki brud owemu włosy oszpecał, 

Piotr zaś w krynicy wód wszelki omywa brud. 
Paweł owieczki twe na paszę prowadzi, do zdroju, 

ido zagrody zwie Paweł owieczki twe... 


ODPOWIADA ROMA: 


Czemu to tytuł nasz i dawne wspominasz honory? 
Czemu mi rzucasz w twarz dawny ów tytuł nasz? 

Lśniłam uśmiechem lie — słynęłam w świecie urodą... 
Jako obłudny lis, lśniłam uśmiechem lie... 


Wśród dostatków wszech grzeszyłam, nierządna, 
[po nocach, 


Blask mi uciechy zczezł... Sieję dziś siejbę łez!... 
Dość mi wesela, dość! A korzyść — jeśli mnie spotka — 


Bogu ma odtąd wzrość!.. Dość już radości, dość! 
Już niedaleko Mistrz, co klejnot z żużla dobędzie, 
serca odsłoni błyszcz!... Już niedaleko Mistrz! 
Oto się jawi Syn, co Matki czeka orędzia 
w ludzkich obronie win... Oto się jawi Syn! 
Jawi się Pana twarz, przed którym Światy się korzą! 
Jakby na sądu znak, jawi się Pana twarz! 
Jęczy więc ludu czerń, starszyzna i matki dostojne 
kornie biją się w pierś... Jęki się niosą przez czerń... 
Oto siada na tron Gospodzin w cudnej ikonie, 
Bogarodzica z Nim święty zasiadła tron! "a 
Płynie kadzideł dym, balsamy niosą i mirrę, 
płynie ku tronom tym wonnych kadzideł dym. 
Greckiej Szkoły brzmi śpiew. lud rzymski wtórzy 
[półgłosem; 
w zmienny wije się zew greckich scholarów śpiew: 
Kyrie stokrotnie brzmią i pięśćmi w piersi się biją, 
Christe eleison! — Kyrie po stokroć brzmią... 


WEZWANIE DO MODLITWY: 


Czcijmy Gospodźna wraz — modlitwą, pieśnią i mową, 
Matkę Gospodźna też czeijmy modlitwą wraz! 
Marjo Dziewieo, spójrz łaskawiej na syny twe nędzne, 
głosy Twych grzesznych sług, Marjo Dziewico, słysz! 

Rzewne potoki łez lud miejski przed Tobą wylewa: 
Święta Maryjo, wejrz na te potoki łez! 

Jęczy przemnogi lud, bliskością śmierci zatrwożon... 
Święta Maryjo, o cud łaski Twej żebrze ten lud! 

Bogarodzico, racz Ottona cesarza ochraniać! 
Bogarodzico, racz ludn utulić płacz! 

Otto Trzeci, nasz pan, Twej palmy wsparty pociechą. 
łaskę Twą ziści nam — Otto Trzeci, nasz pan! 

On wszelaką Ci rzecz nabożnem sercem wyjawia, 
chętnie — gdy tylko chcesz — wszelką szafuje 

[Ci rzecz. 
Wszelki niech cieszy się człek, że Otto Trzeci nam 


; (włada, 
żeby nam Bóg go strzegł, wszelki niech modli się 
[człekł 


Do tego wiersza obszerny komentarz znajduje się 
w „Ordo Romanus“. Dowiadujemy się z niego, że 
w wigilję Wniebowzięcia Matki Boskiej wieczorem od- 
bywała się procesja od św. Wawrzyńca na Lateranie, 
w czasie której niesiono obraz (icona) Matki Boskiej 
i Chrystusa aż do kościoła Matki Boskiej Większej 
(Santa Maria Maggiore), gdzie chór mężczyzn i kobiet. 
padłszy na kolana i bijąc się w piersi, śpiewał sto razy 
Kyrie eleison, sto razy Christe eleison i znów sto razy 
Kyrie. poczem rozpoczynała się msza uroczysta. Ale 
ważne są i szczegóły podane w treści przytoczonego 
przeze mnie utworu. Oto widzimy, że w czasie nabo- 


| 
| 


żeństwa nie ograniczano się tylko do śpiewu Kyrie 
eleison. Plebs rzymski, nieuczony, oczywista rzecz, mu= 
siał poprzestawać na wtórowaniu tym słowom, ale 
pozatem rozlegała się kunsztowna pieśń (melos, me- 
lisma), śpiewana przez Szkołę Grecką z Awentynu. Cóż 
to śpiewali ci scholarowie greccy? Modlili się do Bo- 
garodzicy Dziewicy Maryi (nazwanej tu greckim przy- 
domkiem Tkheotokos), do Jej Syna Gospodzina, prosząc 
Ich o odpuszczónie win („spust winam*), o wysłucha- 
nie zanoszonej modlitwy.. Jakże nam to wszystko 
przypomina dziwnie prastarą naszą polską pieśń, nie- 
bezpodstawnie przypisywaną świętemu Wojciechowi, 
a stanowiącą w pierwszej zwrotce swobodną parafrazę 
greckiego „Zdrowaś Maryja!“ W świetle tego faktu 
zyskujemy jeszcze jeden dowód, że stara tradycja, 
poświadczona dokumentami, ogłądanemi niegdyś na- 
oeznie przez kanclerza i prymasa Łaskiego, jest najzu- 
pełniej wiarygodna. s , 

A poświadcza ją fakt jeszcze jeden. Oto zaraz po 
koronacji Ottona, a więc mniej więcej w tym czasie, 
kiedy śpiewano ową „Bogurodzicę" po grecku na uli- 
cach Rzymu, ważyły się ostatecznie losy przebywają- 
cego podówczas w klasztorze awentyńskim świętego 
Wojciecha. Wraz z cesarzem Ottonem i papieżem Grze- 
gorzem V. wjechał do Rzymu arcybiskup moguneki 
Willigis i wyjednał na obu tych swoich zwierzchnikach 
zwołanie synodu, na którym w formie bezapelacyjnej 
postawiono sprawę powrotu św. Wojciecha „do opusz- 
czonych trzód* diecezji praskiej. Święty Wojciech 
zgodził się na ten powrót tylko warunkowo: 0 ile 
diecezjanie nie będą się sprzeciwiali jego pobytowi 
w Pradze. z której już po dwakroć zmuszony był ucho- 
dzić. W przeciwnym razie miał, jak ukochany przez 
jego mistrza Nilusa i niezwykłą naówczas czełą po- 
wszcchn* darzony Jan Chrzciciel, udać się wdal od 
swej ~- w dzikie puszcze, tam wołać, chrzełć 
i nawsa. torować drogi Pańskie. a wkońcu ponieść 
śmierć nicczeńską... zdobyć sobie po zbożnym żywocie 
„rajski przebył“. ( 

W parę miesięcy później, na dworze cesarskim 
w Moguncji. miał św. Wojciech sen proroczy, który 
mu przepowiedział tę wymarzoną chwałę męczeńska. 
A wieść o tem powitał improwizacją poetycką ku czci 
Chrystusa i Matki Boskiej, zapisaną w najstarszym 
jego żywocie. Wtedy to poszedł ku Polsce, niosąc 
w duszy, jako wytyczną linję swych działań. przeży- 
cia ostatnich swoich chwil spędzonych w Rzymie. 
a pożegnanych pieśnią. brzmiącą z ust umiłowanych 
greckich i łacińskich braci: pieśnią o Bogarodziey. 
darzonej przezeń czci najwiekszą od najpierwszych 
dni dzieciństwa aż po dzień zgonu. 


Sr, £ 


Wakacje młodzieży angielskiej. 


Anglicy są mistrzami w podziale ezasu. ja- |i uniwersytetach korzysta również: ze znacznie 
kim dysponują, na pracę i odpoczynek. Pracu-| dłuższych feryj, Normalnie w szkołe pow- 
ją krótko i intensywnie. bv mieć następnie | szechnej nanka zaczyna się o godzinie 9.ej, na 
tem więcej czasu na swohodny, najczęściej | nniwersytecie o 10. Pozatem dużą cześć go- 
wśród lasów i pól spędzany „weckend”. Dla | dzin szkolnych zajmują gry i wychowanie spor 
angielskiego przemysłowca „weekend“ trwa |towe, Szczególną wage przykłada się jednak 
przeważnie od piątku wieczór do pouda wiw Anglji do należytego wyzyskanią wakacyj, 

„poniedzialek. co bynajmniej nie przeszkadza. | Dzieci najmłodsze od 6 —,14 roku życia spe- 
i ge „człowiek interesu“ w Anglji jest naomi! dzają wakacje przeważnie w obozach letnich, 
bardziej aktywny i więcej spraw załatwia niż | zwłaszcza skautowskich. Skautów jest w An- 
„jega kolega z kontynentu. Młodzież w szkołach: glji około 240.000 chłopców i blisko 700 tys. 


Najmłodsi kadeci "a wracają z obozu letniego do szkoly, i 


į Mieguszowieckie i kopiaste 
1% północno-wschodniej strony spośród falistej 


dziewcząt. W miesiącach letnich widzi się li- 
eme namioty i specjalne auta weekendowe, 
rozłożone wzdłuż górnej Tamizy. W namiotach 
obozują całe rodziny, przyrządzając na ogni- 
skach puddingi i bekony, przyczem nierzadko | 
„kucharzami' są lordowie i wysocy dygnita. 
rze angielscy, kręcący się przy ognisku w 
krótkich spodenkach i boso, Na wybrzeżach 
rozłożyły się oozy skautów morskich. biwa- 
kujących w namiotach lub łodziach. Starsza 
miodzież jedzie na rowerach, motocyklach lub 


w autach — zależnie od finansowej sytuacji il; 
upodobań — do Walji lu Szkocji, Szćzególnem ` 
powodzeniem wśród młodzieży szkolnej "ieszy, 
się system spędzania wolnego czasu na wy- i 
cieczkach łodzią na Tamizie. Łodzia te- odpa- > 
wiednio wyposażone, wynajmuje dk aż | 3 
dnie niską opłatą. Na pierwszym jednak 

nie wakacyjnych imprez zamożnej ra 
angielskiej pozostają jednak zawsze dalekie 
podróże, zorganizowane tak, by dać {h tczest. 
nikom jaknajwięcej zadowolenia i wypaczynku. 


| 


Od soboty 10 b. m. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 
AR Wspaniała epopeja miłośel | poświęcenia! 

8 
Dial paradi ME e A aa a LOTGRIA 


Young i John Boles Film ten — to najbardziej frapująca nowość!!! 
aa 


Arcydzieło o porywającej skali napięcia — niewi- 
dziany dotąd wykwit poezji, harmonii i piękna!!! 
Żar uczuć! Szczyt artyzmu!! Nieśmiertelny zew mi- 
łości! — Film ten ukazuje w przedziwnie artystverny 
aposób pełnię najgłębszych przeżyć miłosnych! 


m nk le WAR 2 MR" 
— RL 


wspinaczka na jeden z wierzchołków w grani. 
' Mgła wsiąkła gdzicś hen wysoka w chmury. 


podstawie zielenią kosówek z bogatą w ro- 
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Granią Miedzianego. 


Roztoka, w sierpniu. 


Dzień zapowiada sie mgłisty. W sehroni- 
sku w Roztoce panuje ogólne przekonanie, że 
deszcz lunie najpóźniej koło południa. Trzeoa 
jednak zaryzykować i dokądś pójść, ponieważ 
urlop dobiega końca. Zresztą zobaczymy, €0 
będzie później i wyżej. Tak postanawia mój to- 
„watzysć "p. Sidorowicz. j ja przyłączam sie 
ochotnie do jego zdania. 

Szosą «lo Morskiego Oka. wykorzystując 
skróty. podchodzimy do znakowanej ścieżki. 
wiodzcej da Doliny Pięciu Stawów. — a wkrót 
ce potem wydostajenmy się na Opalony Wierch. 
Pułap gęstej mgły wisi na wysokości dwu ty- 
sięcy metrów, podcina prostą linja wszystkie 
wyższe. szczyty, nie zachocajac do podejścia 
wa niewidoczną teraz grań Miedzianego. Sia- 
damy więc w trawie i zabieramy sie do obia- 
du, obserwując równocześnie krajobraz į licr- 
nych turystów t. zw. „świetogórców*, którzy 
gromadnie przechodzą koło nas ścieżką z Pię- 
ciu Stawów do Morskiego Oka, 

Przy posiłku mija szybko pół godziny. Tym 
czasem mgła podnosi się zwolna, odsłaałając 
turniczki sterczące w dali od nas, Rferujemy 
się w ich stronę trawiastem zboczem. miękko 
stawiając kroki w gęstej wawie i mchu. 

. Mgła! ustępuje dalej. w górę. Do pierwszej 
turniezki dochodzimy, wiilząc już doskonale 
dalszy ciąg naszej drogi. Z radością czepiamy 
się rękami skały, pewnej i bogatej w chwyty. 
Jakież to wielkie odciążenie dla nóg, którym 
nie zawsze można zawierzyć. 

Po pierwszej turniczee zejście i — znów 


Potężny masyw Woloszyna łączący się w swej 


ślinność doliną Roztoki — występuje w calej 
okazałości. Wyłaniają się spod mgły Rysy, 
Tatry Zachodnie. 


i pagórkowatej doliny zarysowują się wyraż- 
nie Trzy Korony i zamek czorsztyński w Pie- 
ninach, 
Niema jednak czasu na dalsze przyglądanie 
$ię krajobrazowi. Szczyt Miedzianego jeszcze 
aleko, — jak przekonujemy się teraz, — a 
długość jego szczerbatego grzbietu każe liczyć 
się z Urozmaiconem, lecz nie tak szybkiem 
przechodzeniem z turniczki na turnię, z tur- 
ni na 'przełączkę, a z przełączki znowu na 
turnie i t. d. 
T to jest bodaj najmilszy rodzaj wspinacz- 


ki: Nie siedzimy w ścianie. w nużącej pozycji || 


iw nerwowem napieciu wyszując chwyty, a 
przytóm nie widząc nic poza skałą. Przemyka- 
ńiy, przechodząc przełączki. — Pracuje przy- 
kominki, pniemy się po płytkach, z uwagą sia- 


damy na „konje“, Ilgniemy do rys, pokonywi- || 


jemy lekkie przewieszki i z ulgą wypoczywa- 


l my, przechodząc przełączki, — Pracują przy- 


tem całe ciało. Ręce zgodnie pomagają znużo- 
nym nogom, a cały kadług dostosowuje się do 
tych czterech kończyn. Przejścia wskazuje roz- 
sådek. Nagroda są przepiękne widoki na lewą 
i prawą stronę. 

Tak mija nam godzina za godziną. Wydo- 
stajemy się wreszcie na wierzchołek. skąd już 


prawie równą granią, dochodzimy do szczytu i 
punktu triangulacyjnego. Horyzont rozszer:9- 
ny jeszcze piekniej. Czerwone Wierchy i Sta. 
rorobocjański wydają się bardzo bliskie. W d-le 
pod nami na Mnichu, dwu turystów próbuje 
wejścia „przez płytę‘. Siedzą na progu i us- 
myślają się. Z drugiej strony Miedzianego % 
Bolinie Pięciu Stawów schronisko, oblepio: re 
turystami. Wszystkie okoliczne ścieżki i, ich 
zakosy widne jak na dłoni. 

Łatwo zniżającą się granią schodzimy po 
woli do przełęczy. Jeszcze jedna mała turnie. 
ka, poprzez którą przeciągamy się przy pomo- 
cy rąk į — po chwili jesteśmy na przełęczy 
szpiglasowej. Nie schodzimy jednak z niej 
odrazu do Pięciu Stawów. lecz podchodzimy 
jeszcze na Hruby Wierszek. który łączy trzy 
pasma. 

Pięć minut wyjścia od przelęczy opłaca się 
nam sowicie. Do poprzedniego widoku dołącza 
się jeszcze dolina Ciemnych Śmreczyn ze staw- 
kiem niżnym i dolina Koptowa. Poprzez du 
linę Cichą widać wdali Tomanową przełęcz. 
Niestety pasmo Pośredniego Wierszku przy- 
słania nam podstawy potężnych ścian Hrube- 
go. Natomiast rozciągla i równomierna jego 
grań rysuje się dokładnie na nieboskłonie.. 
Na Szczycie niezbyt wysokim a tak boga. 
tym w widoki siedzimy długi czas. rozglądając 
się na wszystkie strony i dostrzegając coraz 
to nowe szczegóły w krajobrazie. 


Do powrotu zmusza nas późna pora. Szyo. 
ko schodzimy na przełęcz a po kilkudziesięciu 
minutach jesteśmy w schronisku w Pięciu 
Stawach. Wypijamy herbatę w tłumie gości, 
którzy przybyli tutaj z okazji „Tygodnia Gór”, 
Spotykamy ich też w chwile później, scha- 
dząc przez dolinę Roztoki do schroniska, Idą 
szybko, prześcigują jedni drugich. My idzie- 
my powoli, rozumiejąc jednak ich pośpiech. 
Przecież to wyścig o rzecz, bodai najważniej. 
szą w górach, o — nocleg. 


MIECZYSŁAW 


BABIŃSKI. 


U ks. Gadowskieśo 


(Bochnia) 
do nabycia za gotówkę 


(w nawiasie nowa cena kaięgarska). 


KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE- 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH. 
0 40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70) MAŁA B'- 
RLIJKA (1. 90), EGZORTY DŁA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł), KA- 
TECHEZY BIBE. DLA 1. i IL KL. POWSZ. 
ż zł. (2.40), SZKICE KATECHEŻ 2 TOMY 
2.60 (3 zt), PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. 
(2, 40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20, DOBRY PA- 
STERZ, modlitewnik opraway a) dla mało- 
dzieży po 60, 1.00, 1.50. 2 zł. (80, 1.20. 1.59, 
2.50), b) dia dzieci po 40, 60, 1.00, 150 
(60. 80, 1.20, 1.80. 


Przy zamówieniach ponad 20 m. franco. 
ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc 


14| czam przyjemność poznania słynnego de- 
tektywa. Czy wzamian wolno mi spytać 
o powód pańskiej obecności? 


— Rzecz prosta. Obraz nad łóżkiem 


AGATA CHRISTIE 


Niebezpieczny don. 


Tłumacz. z angielskiego Z. Skolimowskiej. 


i omal jej nie zabił. Ale może sama wspom- 
niała panu o tem? 

— Tak, prawda. o mały włos jej nie 
trafił. 

— Ażeby uniknąć podobnego wypadku 
obiecałem pannie Nick przynieść jej spe- 
| ejalną plecionkę do obrazów. Pozwoliła mi 
przyjść, odmierzyć ile jej potrzeba, 
sama wydaliła się z domu. Jak pan widzi 
bardzo prosta historja. 

Poirot skończył opowieść z najniewin- 
niejszą minką. 

— To wszystko? 

— Wszystko. Skończyło się na strachu. 
gdyż obaj z moim przyjacielem wiernie 
| przstrzegamy prawa. 

— Ale, ale, czyż to nie panów widzia- 


za——0JY000—— ae 


„ma Może w gazetce z Saint - Loo? 

— Nie to było po mym powrocie z Au- 
stralji Pan jest Francuzem, przypuszczam? 

— Belgiem, co zresztą bez znaczenia. 
Lecz wracajmy do rzeczy. Co pan porabiał 
tutaj? Czy stało się coś anormalnego? 

— Zależy od tego jakie pan znaczenie 
nadaje słowu „anormalny *. í | 

Australczyk był okazały. aż 
w. starszym wieku i prawie całkiem łysy. 
Minł miłą powierzchowność. nie pozkawio- 
ną charakteru dzięki ostrym rysom I oczom 
szczególnie przenikliwym. 

„- Widzi pan przynosiłem troche pomi- 
dorów i ogórek naszej przyjaciółce. pannie 
Buckley. Jej ogrodnik to leń i niezdara. 
nie nie produkuje. Jesteśmy obnrzeni oboje 
z mamusią i od czasn do czasu staramy się 
zrobić niespodziankę właścicielce willi 
Wszak trzeba się starać o dobre sąsiedzkie 
stosunki. Szczególnie, że hodujemv więcej 
pomidorów niż spożyć możemy, Wszedłem 
oknem, jak zwykle. i chciałem postawić 
koszyk, gdy nagle usłyszałem kroki i me-| 
skie głosy z piętra. Zaciekawiło mię to. 
nie zresztą dziwnego... nie dlatego aby Sie 

miały zdarzać częste kradzieże w Md. 
leca. któż może wiedzieć? Temu zawdzię- 


łem wczoraj wieczór, przechodzących koło 
naszego pawilonu? 

— Owszem, dłubał pan coś. w ziemi, pa 
miętam nawet, że nam się pan ukłonił. 

— Tak, rzeczywiście, Więc pan jest 
Herkulesem Poirot? Qzy pan bardzo zajęty 
w tej chwili? Jeśli nie, to może pan zechce 
wstąpić do nas na filiżanke herbaty, tak 
hez ceremonji, po australsku. poznaliby pa- 
now ie również i moją, żonę. 

— Dziekuje panu. z miłą chęcią przyj: 
dziemy. 

— Żona zna z pewnością pańskie nazwi 
pb z dzienników. 

— Bradzo pan uprzejmy panie Croft. Wy 
liia się zaraz. 


z 


panny Buckley urwał się wczoraj w nocy j ' 


choć |. :. 


— Doskonale. 

— Qzy zamotowałeś długość 

Hastingsie? — zapytał Poirot, 
się do mnie. 
= Uspokoiłem go co do tego szezegółu i spo 
ikojnie poszliśmy za naszym nowym znajo 
mym. .'Nie omieszkałiśmy stwierdzić, że 
Oroft jest wielkim gadułą. Musieliśmy wy- 
słuchać szczegółów i jego posiadłości w 
okolicy Melbourne, o trudnych początkach, 
zaręczynach i żmudnej pracy wraz z żoną, 
uwieńczonej wreszcie powodzeniem. 
.— Doszedłszy do celu postanowilismy 
oboje podróżować trochę a potem wrócić 
do ojczystego kraju. Wybraliśmy te strony 
w:nadziei odszukania krewnych mej żony, 
© jednak nie dało pożądanego wyniku. — 
Wówczas zwiedziliśmy Paryż, Rzym jeziora 
włoskie i wszystkie środowiska bardziej zaj 
mujące. Podczas wycieczki żoną moja ule- 
gła poważnemu zranieniu we Włoszech przy 
katastrofie kolejowej. Najsłynniejsi lekarze, 
u których szukałem porady zalecali cierpli- 
wość, jedymie czas i zupełny spoczynek mo- 
giy poprawić jej stan. stos pacierzowy bo- 
wiem został naruszony. 

'— Co za nieszczęście! 

— Istny pech. rzeczywiście, lecz cóż na 
to poradzić! Moja żona wyraziła chęć pò 
wrotu w te strony, tu bowiem. jak powiada. 
powiada czuje się najbardziej u siebie. Ət 
bujna wyobraźnia, naturalnie, lecz chciałem 
jej dogodzić. Po wielu poszukiwaniach uda- 
ło mi się odkryć ten spokojny pawilon zdala 
od hałasu, turkotu pojazdów. wrzasku gra- 
motonów. Zawarłem natychmiast ugodę. 

W chwili. gdy dochodziłiśmy do domku, 
NASZ towarzysz wydal okrzyk „hop, hop“ 


zwracając 


| jako sygnalizację; otrzymał podobną “dpo. 


sznurów, wiedź, 


— Proszę wejść — powiedział, 

Zaprowadził nas na górne pietro do por 
koju z sympatycznym wyglądem. Na ka- 
napie leżała otyła kobieta w średnim wie- 
ku, z siwiejącemi włosami. która nas powi 
tała przyjaznym uśmiechem, 

— Nie zgadłabyś nigdy. mamusiu. kogo 
ci przyprowadzam, Zakład o sto. o tysiąc 
funtów. A więc ten Pan. to detektyw. slaw- 
ny na świat cały. ze znanem ci nazwiskiem. 
Pan Herkules Poirot. Pozwoliłem sobie par 
prosić go do nas na filiżankę herbaty. 

— Ależ to cudownie! — zawołała pani 
Croft, ściskając rękę Poirota. Zajęła 
mnie niezmiernie sprawa „Błękitnego po 
ciagu“, którą pan prowadził. oraz inne je- 
szcze. Odkąd jestem chora pochłonęłan 
chyba wszystkie jakie tylko istnieja powie- 
ści kryminalne. To moja jedyna rozrywka. 
Bert, mój drogi. każ podać herbate Edycie, 

— Edyta jest moją prawą ręka i piele- 
gnarką zarazem. Przychodzi co rano po- 
móc mi w ubieraniu, gdyż nie trzymamy 
służącej. Mój mąż, Bert. gotuje wspaniale. 
zajmie się ogrodnietwem. co mu CZAS zaj- 
muje. 

— Oto jest! — zawołał Bert. wnosząc 
tace z herbatą i całą do niej zastawą, — 
Co za miły dzionek. mamusiu. zachowamy 
go w pamięci! 

— Pan tu mieszka. przypuszczam 
czwała się pani Croft nachrlając sie nieco 
po herbate. 

— Tak, pami. przyjechałem na parę dni 
wypoczynku. 

2 (Ciąg dalszy nastąpi). 


